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K O I K Ż . I \  KI I K O L E  DY.) !
Potęga k a ż d e j  organizacji  źjkroislą jes t  od s iw y c h  jm d s ta w  m aier-  

ja lm jch; w s z y s tk ie  u c h w a ły  w p r o w a d z ić  m o żn a  m ów cza* ła tw ie j  w  c zy n ,  
ka żd ą  m y ś ł  dla dobra ogółu su m ie n n ie j  zrealizomtić, g d yż . 'k a żd e  p r z e d ­
s ięw zięcie  da je lv tć d y  p o m y d n e  rezu lta ty-

Strona f in a n so w a  jbśt u trup ien iem  k a ż d e j  organizacji ,  d u d ze t .  na 
k tó r y m  b u d u jn is ię  j e j  istnienie, z e s ta w io n y m  m o /e  b y ć  t y l k o  na p r z y ­
chodach, t. j. kw o ta ch  p u n k tu a ln ie  w p ła ca n yc h  p r z e z r ę z h m k ó w  ćmiiiz- 
ku  — ka żd a  Opieszałość u tru d n ia  n o rm a ln y  to k  p ra cy  Z arządu  i w p r o ­
w adza  d yso n a n s  m  szeregach c z ło n k ó w  Z w ią zku .

Biorąc po d  uw agą ogólny k r y z y s  e k o n o n d c z n y  i idąc ju kn a jd u le j  
m i ręko  nasze j  l>raci w id o w is k o w e j ,  nie p o d w y ż s z y l i ś m y  iv b ieżącym  
roku  sk la d ek '-c z lo n ko w sk ich . lecz na tom iast  to, co śm y  w sp ó ln ie  u c h w a ­
lił m u s i  w p ły n ą ć  do k a sy  Polzum idu .

Poza w y d a l  ka m i lu ln u n is tn ia y jn y m i.  k tó re  j to r ry m a  się ze  sk ładek  
c/donkoroskich. m u s im y  ])osiada( k  \PI1 A L  Żl I .A Z k  ) . k tó r y m  d y s p o - 
nuid'11 a ln y  Z ja zd  (nrzgl. Rada ( i ló m n a )  ka])ital k tó r y  r u ź z y e  m ożu  i 
t y lk o  w  n a d z w y c z a jn y m  w y p a d k u ,  a którego  wYęśĆerpptn celem, jest 
l )om jg lr ty s ty  )Vidowiskórbegó. [

Ya f u n d u s z  (en. k tó r y  u trw a la  naszaf eg zy s ten c ję ,  m u s im y  nyila- 
ić i m i y m  ro ku  je d n o d n io w ą  gażę! k t o  ru m m p ła cd  doi ychcz.as. w in ien  

to i isk id eczn ic  m  b ieżą cym  miesiącu, i. j p a ź d z ie r n ik u , w  k tó r y m  to 
w  całej Polsce u r z ą d z a m y  ponadto  p rzed s ta w ien ia  na ia k  doniosły  cel.

\ iech nikogo, nie-.braknie w  naszych  Szeregach do u m iein ietda  
1j)ida . Irtijstjj ]1 dom iskow ego!  A-'Iech się nie z n a jd z ie  m ię d z y  nam i n i k ‘ 
k lo h y  nie oddal ro t y m  nuesiacu. na w zm o cn ien ie  naszyc i  p o d s ta w  ma-  
te r ja lm jch .  s w e j  jed n o d n io w e j  gażij!

Z a RZ ID ( i k o W R Y
Pol.*kiegtp7,wiązku , Irtystóru IP id o w i^ko w ych .

O POTRZEBIE STW O R ZE N IA  SZKOŁY  
KABARETOWEJ

J li- aa  o s ta tn im  M a l n ■m  / j e ź d z i a  W n.ośek ten.  aczko lwiek w swem  
uchwmlono . .pocz ynić  k r ó l i ,  .j.e,eleąai k r ó t k i e m  b r z m i e n iu  u j m u j e  istotąA
s t w o r z e n i a  p r z y  /w. iąz jku szkoły  za-  p o t r z e b ę  założeCnia'  t a k i e j  ą ż k o l y ,  w  
w od o w e j  m a j ą c e j  n a  c e l u  k s z t a ł c ę -  r e a l i z a c j i  j e d n a k  n a p o t y k a ł  n a  różne

m ł o d e g o  p o k o l e n i a  a r t y s t y r z n ę -  t r u d n o ś c i .  S a m i  w n i o s k o d a w c y  s k ta -  
;o, j a k  r ó w n i e ż  d a n i a  m o ż n o ś c i  ' /.a- dajc ie  na  b a r k i  n o w e g o  Z a r z ą d  u i a k

nie

r o b k o w a n i a  s t a r s z e j  g e n e r a c j i  a r k " .  w i e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  j a k  k s z ta ł -
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( euie młodego pokolenia  k a b a re to ­
wego.... zdawali  sobie niezawodnie 
sp ra w ę  w  jak i  kłopot  ów Zarząd za ­
pędzą —■ Bo jeśl i  m a m y  kształcić 
młode  pokolenie ,  to t rzeba  naprzód 
przekonać  społeczeństwo,  że p r o d u ­
kc je  k a b a re to w e  należą  również  do 
sztuki  swego rodza ju ,  że a r tys ta  k a ­
ba re tó w ^  ma jeszcze t rudn ie js ze  za ­
danie  od a r t y s ty  dramatycznego .  
ażeb \  nie potępiało tego młodego po­
kolenia. które  się do te j  szkoły k a ­
b a re tow e j  zgłaszać będzie.

(Jak dotychczas, rodzice dość czę­
sto wy r z e k a ją  się dzieci”, gd\  w s tępu ­
j ą  do szkoły dram atyczne j) .

W iem\ o tem bardz’b dobrze, że 
gd bvśm\  j ednego  dnia  ogłosił w 
dzienn ikach,  iż w Warszawie o two­
rzyl iśmy szkołę kabare tową,  to miel i ­
byśmy n a z a ju t r z  parę  set uczniów, 
zwłaszcza uczenie, ale nie mo-
g1'byśmy przy jąć, chociażby nam  za 
całe kursa chciały płacić z góry ... 
Kandyidatki te  rnożeby reprezen to­
wały młode pokolenie.. .  ale j u ż  dla 
nas bezwartościowe. ..  nie p o jm u ją c  
nawet  naszej  intencji !

I jak istotnie t ro ską  naszą jest  
ufeeby ten now y  chociaż n a r y b e k  s ta ­
nął na wyżyn ie  sztuki  kabare towej ,  
tak ohćhrc ie  szkoły ka b a re to w e j  w 
e d e m  tego s łowa znaczeniu.  wr r a ­
mach naszej m o ż l i w i e  i p rzy  Związ- 
ku jegt  na raz ie  nie do pomyślenia.  
Na to jes t  po trzebni  apara t ,  z łożony 
z odpowiednich  pedagogów. na to po­
trzebną nam jest  odpowdednia sala 
wykładowa .  a przedewszys tkiemflre-  
prezentaciyjna placówka ze śfc.eną. 
wtegł. es trada,  gdzie wdaśnie to mło ­
de pokolenie  m óżnaby  społeczeństwu 
pokazać.

Biorąc powyższe pod uwagę,  mu- 
s im\  się;-rw te j  chwAi zastanowić,  
w7zgl. us tosunkować  do możl iwości  
j a k ą  nam d a je  sposobność. Oto idzie 
nam na  rę k ę  p. Karasinska-W olffowa 
z Poznania , k tó ra  w j e d n y m  z swych  
listów p ro p o n u je  na m  zaczątek ot­
warcia. i ak ie jże  szkoły k a b a re to w e j .  
Jako  b. a r ty s tk a  d r a m a tu  i es t rady 
pod c on u j o 1 się zest a w i ć od po w i ecln i e 
siły pedagogiczne.Aa nawet  udzielić

miejsca na wykłady-. Pod powyższym 
ty tu łem  nadesłała  nam również  a r t y ­
kuł, k t ó r y  prawie  w całości poniżej  
zamieszczamy.

Wychodząc z założenia,  pisze p. 
Karasińska-Wolffowa.  że n i e k t ó r z \  
artyści  iseen ka ba re tow yc h  m a j ą  tak  
rażącą n e raz  cłyTiyę, że kto słyjsży” 
w-ypowi idające  przez nich n a  scenie 
słowa, bądź to w śpiewie,  czy też mo­
nologach, pa r ł a n d o w a n iu  pod m u z y ­
kę  — mimo,  iż w dane j  osobie tkwi 
p raw dz iw y  talent  — odwraca  ,się ofi­
c ja ln ie  w innym k ie runku  bowiem 
razi to niezmiernie  każdego przecię t­
nego inteligenta.

Is tnieją  wszędzie  szkoły d iam a-  
tyczne, dlaczego, my nie otworzymy 
szkoły  kaba retowej ,  k tó ra by  przez 
mia roda jne  i kom peten tne  osp! u- 
żupe łnda  J tó^yszystkie braki  b y  na ­
reszcie położyć kres  częstem w y śinie- 
wiskom publiczności.

O tw arc ie  szkoły ka b a re to w e j  mia 
kowe, mimiczne,  ges tyku lac je  na po­
ziomie prawdz iw ie  ak torskim,  sta- 
w i Brie głosu i t. p. Nas tępnie  szkoła 
taka  by łaby iPyupeluienieitr nas/y cli 
w iadomości teore tycznych  pod każ­
dym względem (za w y j ą tk i e m  ,ą t e ­
stów z p r a k t y k ą  sceniczną).

Stworzenie  tak ie j  szkoły k a b a r e ­
towej  powinno dążyć do wyboru  o- 
sćb inteligcntny,cli z wyksz ta łcen iem 
p r z y n a jm n ie j  czte rok lasowem z p ra ­
wdziwą szczerą ochotą  i ta lentem 
scenicznym w j a k o n ś  k ie runku ,  a nić] 
dla sk ry tego  zarobkowania ,  lecz d ' a  
pracy.  Czas no jjy.yrższ^7, ab y  .• on ni ja  
publicznaićzaezęła n a i cszcie odnosić 
się z uszanowaniem dla a r ty s tó w k a ­
ba re towych  i poczęła odróżniać solid 
ne zachowanie a r ty s te k  szanu jących  
swą godność kobiecą,  od tażacego za­
chowania  s idęiparkietówek.  b a ró w e k  
i t. p.

Szkoła  k a b a re to w a  uprzedn io  po­
parta  wy k ładami  zachowania,  pog lą­
dami etycznemi.  dopiero  potem k i e ­
runk iem  zdolności i ta len tu  p r o w a ­
dzoną przez kom peten tne  i w y k w a l i ­
f ikowane  osoby?, da łaby  wsze lką  gwa 
r auc ję  wye l im in ow an ia  osób nie m a ­
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j ących  nic z a r tyzm em  -wspólnego. 
N iecha j  p rzes tan ie  być  nareszcie  k a ­
bare t  ig rzysk iem rozpus tnych zabaw, 
gdzie  nie może bywać  rodzina, bo 
kok ie tu jące  nóżki,  zbyt  wysoko  pod ­
c iągniętą  sukn ia  p o k a z u je  to co w in ­
no być  zakry te .  N a  scenie p o k a z u je ­
m y  wszys tko  co piękne,  lecz d y s k re t ­
nie ale szczelnie z a k r y w a j m y  to^yeo 
b rzydkie ,  bo to nie na  pokaz  i za to 
nam nietylko,  że nie zapłacą,  ale w  
skrytości  ducha  nami wzgarctzać bę-

C e ńm y  się i z d o b y w a jm y H  tymże 
szacunek, t f f zy ta jm y  wiele doboro­
wych książek,  a to w  nas wie je  s top­
niowo lamopoezueie  godności osobi­
ste] k C r ą ś m y  przez  zachow anie  i 
w y rażan ie  się niek tó rych  e lementów 
nabyl i  i zatraci li ,  a nie w idz im y tego 
u. siebie, lecz s t rzeżmy się, bo innj 
na nas patrzą  i s łu cha ją  naszych w y ­

rażeń w opowiadaniu.  ■ ępmy n a j ­
pierw d robne  niedomagania ,  p r a c u j ­
m y  na d  sobą. aż dojdzie  samo do n a j ­
ważn iej szych  l ikwidac j i  w  sposobie 
zachowaniafyśię pod każdym  wzglą­
dem.

W ten sposób zwalczanie  złego so­
l idarnie, gromadnie wzniesie nas o d r a ­
ził do innego pozhnnu k u ł t u r \  i sza­
cunku,  a t emsamem pubbeznoś^  p r z d  
s tanie  się w^yrażać o nas lekceważąco.

W kom un ika tach  niniejszego n u ­
m eru  J^amieści liśmyt  uchwalę Zarzą ­
du Gl. co do powstan ia  wspom niane j  
szł-olytj i wszy s tkich za in te resowa­
nych z p rzy jem nośc ią  ją  polecamy,  
Szkoła Kabaretowa Karasińskiej
Wolffowej  z n a jd u j e  się w Poznaniu,  
id. R a ta jc z aka  27. 111 p.

Redakcja .

G D Y N IA  —  M IA S T O  PR ZY SZŁO ŚC I A R I Y S T Ó W  
W IDOWISKOWYCH

Hen, nad  polsk m Ba ł tyk iem  ro­
śnie i po tężnieje  miasto,  na któ re  
zwrócone  są oczy całego świata.  
Rząd, społeczeństwo,  kapi ta ł ,  rozu­
m ie ją  zmuszenie tego miasta,  to też 
czynią  wys i łk  ażeby  tam  nad b r z e ­
gami s k ra w k a  morskiego,,  powsta ła  
placówka!,;jako sz tandar  naszej  mocy 
i w;y  trwałości  w in tensyw nym  „ w y ­
ścigu pracy",  celem udowodnienia  
zagrań iczny m malkon tentom, że Pol­
ska to naprawdę  .W ie lka  Rzecz".

Serce rośnie w piersiach każdego 
Polaka,  pa trzącego  na ten korowód 
okrętów, masztów, dźwigów, lokomo­
tywy wagonów ; na  tę pracę  dniem 
i nocą. jaka wre  w naszym j e d y n y m  
porcie tam. gdzie jeszcze przed  10- 
nia la ty  mizerne  domki r eba ć k ie  
Kaszubów* zdobi ły  wy mulone brzegi  
morskie.

Nad portem rozpościera  się mia-  
stoflz w’yk resam i  szerokich ulic. b u ­
dowlane w^edlug na jn ow szych  zdoby­
czy techn ik i ;  gm achy  rosną w oczach, 
a budowle  takie ,  j ak  Poczta. Bank

Polski  Wyższa Szkoła Handlowa 
iMorska, , 'a ja  nam rękojmię;- że na 
terenie  Gdyni  powetuje  miasto,  k tó ­
remu nie dorównają  nadmorskie  mia­
sta zagranicy.

i ypadem całe j  Polski i m y  w in ­
niśmy zwrócić baczną  uwagę  na  to 
miasto, które,  kto wde czy nie będzie  
polskim Ham burg iem  w przeszłość i. 
juko przejściow y" ośrodek ruchu Sir- 
tystów widowiskowych.  W miarę  
uk ładan ia  • się nieporozumień poli- 
tycznjreh z j edne j  i d rug ie j  s t ron ,  
(Niemcy. Rosja) w* C/dyni, artyści  
widov iskowi dom inow ać  będą  na ca­
łej Jinji. gdyż  ze w-zględu na  in te r ­
nac jonalny c h a ra k te r  miasta,  t ea t r  
może tam być ty lko  ośrodkiem pro­
p a g a n d y  i l ep rezen tac j i .  natomiast 
my tam. będziemyAnoeli  Szerokie  po­
łę działania.

Z rozwojem Gdyni  i my  sij-ypnio- 
w 0 winniśnry rozwijać  lam sw^oje 
wpływy* i działać, a le  działać tak 
ażeby wrszelkie dotychczasowe nie ­
domagania  i załamania,  nie m ia ły
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tam miejsca i chociaż w  tern jedynam';. 
mjesęie zapanow a ł )  w naszym z a k re ­

s i e  dążeń,  s tosunki  zdrowe.
^ N a w i ą z u j ą c  J o  powyższych w y ­

nurzeń ,  swoje  spostrzeżenia  w  "ruch u 
w idow iskow ym  na terenie  przyszję-  
g<q. .Wie! kiego Miasta Gdyni ,  z a zn a ­
czyć.musze, że do pokąd i cs | ćz^  gang­
rena nie wniknę ła  do lokal i  wą iowo-  
h u d u ją e y c h  się g m a c h a ę h s n a l e ż y  za- 
,pobiec s tosunkom, j a k i e  tam (zaczy­
n a j ą  panowai ,  a co w konk luz j i  mo- 

. żą  ba rdzo  [osłabić nasze w p ł y w y  w 
przyszłości .

Kiedym p rzyby ł  dpą.Gdyni nie b y ­
ło ani j edne j  placówki.  pró‘cz te j  na 
której  pracow ałem w zespole^ a po 
moim wyjeźdz ie  podobno fam jest 
5 placówek,  wtedy.  ki edy  sezon zdro­
j o w y  skończony,  ruch budow la ny  
ustał  z b r a k u  k r edy tów  i w handlu  
p a nu je  ogólna s tagnac ja .  W  tak im  
o krosie, silą rzeczy musi nastąpić 
krach ogólny,  a na kim się to odbi je.  
G l k o  na naszej skórze. .

Agenci, p rzy jeżdża jąc ,  n i e S p y ta - . ' 
j ą  się kompetentnych. ,  jakieiSsą sto- 

Jsunki. c z y  płacą gaże,; j a k i e ‘4j5jły są 
odpow iednie na tą, czyajowTą p laców­
kę. lecz s tarają  się poproętu za ­
spokoić ai-tystę kontraktem, a że 
J en  a r ty s ta  s tosowny do salonu,  p r a ­
cować będzie w  mordowni  i od- 
wrćt tni® wszystko  im jedną* „byle 
haudel  s z e d ł ‘!

PRZYCZYNEK  D O
Piszę pod mocnem wrażeniem 

a r tyku łu ,  £ijrtykiibi t ak  co do treści, 
lormy i s i y 1 u, na j lepszego j a k  do- 
ty eh czas ukazał  się na -szpaltach n a ­
szego pisma zawodowego.

iądzę_, iż każdy z kolego wyj a 
zwłaszcza koleżanki ,  winne sięgnąć 
do wrześniowego num eru  Echa i u- 
ważn ie  przeczytać  cenny  a r tyku ł
0 .  S y . p. t. . . t e m p o  czag8i“ . Piszę: 
. .zwłaszcza koleżank i"  — dlatego, iż 
to': o s ta tn ie  /  przyzw ycza jen ia  art ;  -
1. ułów nie czy tają ,  zadaw ala jąc się 
łerytycznem p rze j rż e n ie m  rek la m  i 
rub ry k i  — ad re s y  a r iys tów,  ucieszo­
nego ile przy nazwisku j a k i e j ś  a r ty -

Zacżąjek powyższej  gńngreny.  to­
czącej nas od lat wielu, win ien  byc 
niedopuszczony i dlatego w Gdyni  
musimy■• stworzyć-, de lega tu rę  w t'oi- 
mie lil.ji Polzawidu w raz z pośredn i ­
c twem pracy,  zależną od p re roga tyw  
Zarządu Głów nego.

Wysta rczy ieden człowiek zaufa ­
ny który by nas reprezen tował  na 
okol iczne miasta ,  j a k  ^Bdańsk t.o- 
phtty, Tczew. W e jhe row oC la tem  ()r- 
loywi,• Kartuzy tak przed  władz :mi 
jak i p i’; i są,, prowadząc  rźam ze m po­
średnictwo pracy na powyższe mia­
sta. gdyż i \ l k o  tym  sposobem uda 
nam się zapobiec temu aęcńń.sęę tam 
dziai zaczyna, tembardziej ,  i-że w ła ­
dza tamtejsza i prasa, są dla nas 
|£rzyeh lnie usposobione o ile poziom 
występów jejjt . .odpowiedni.  Jak  t a m ­
tejsze w ladze ś ledzą nasz ruch wi­
dowiskowy niech świadczy,  fakt :  
p rzedemną w' tym samym lokalu  w y ­
stępowali  arty ści. Idóryjn |zej| wzglę  • 
clii na niski poziom ar tystyczny'  w la- 
d z ^  po woli dniami na dalsziG w ystę­
p y , nie zezwoliły.

Gdyn ia  i— miasto nowe. j a k o  t a ­
kie, winno być ostoją  naszych zamie­
rzeń, dla s tworzenia  nowej  e ry  w  ży ­
ciu artystów' widowiskowych,  więc 
niechże la gars tka  spostrzeżeń i rad 
nie pi zejdź ie  bez echa.

Eugen jusz  Bołski,

„ T E M P A  C Z A S U “
siki. mrast adresu, placówki  pracy,  
zamieszczony:, j es t  sk rom ny dopisek:  
Polzawid...

Jest  to objawc bardzo  smutny 
lecz czas najwytższy, by ogól jijrty- 

isiek wyszedł  z tego s tanu  bezczyn­
ności, z tej  niczem nieuzasadnione j  
nejgatyrwmoścl. gdy moj^a o pods ta ­
wowych kwest  jach.  tycząc> ( h n a ­
szej egzystencj i .

l em po  czasu! O.»§a pisze: „Aero­
p lany  prześc iga ją  auta.  samochody^— 
koleje,  a u t o b u s ^ . — t ra m w a je ,  moto­
cyk le  — rowery .  Wszą/siko goni sza­
lonym tempem... .  bezustannym ryk  
syren,  wrzask  rad ja .  skr-zek mega-
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.toSićm. k r /vk 10 1 1  f i lmów. a la rm  tele­
fonów. szum parlofcmów. pa r log ra-  
fow fotomatów. d a j ą  nam do / r o z u ­
mienia,  że omotani  t em pem  czasu, 
nie możemy stanąć i wwagulbWać aż 
7,jaw tsko to obok nas prze jdz ie  
i w ted \ dopiejeo zabieaśtć s ię spo­
ko jn ie  do naszej  codziennej.  len i we j 
prący,  lecz porwani  wire-m postępu, 
mustmi w raz z nim gonić naprzód ’...

Tempo (śżusu! A Ty p.drogri kolego 
i mila  ko leżanko?  — połowę swego 
życia. przes> piasz, tak  jęs t  — prze- 
sy plam , połowę swego doczesnego 
istnienia ,  ws ta jemy.  (zwlaśzcza je-  
s ienią  i zimą) fgdy m ro k  ju ż  zapada. 
zmęCKeni. leniwi  anemiczni,  p rze ­
s iąknięci miazmiainmi alkoholu by  
w podnieceniu  gdy ś\\ iEitEl zapłoną, 
wrócić do . . łożyska” kaba.retu i t a m ­
że s twarzać  ntmosfełrę beztl'0,?J<a 
i zapomnienia. . . .

Tempo  czasu! Czas już otrząsnąć 
się z tej hańb iące j  gnuśności  i ma­
razmu duchowego W jak im  dotych- 

etzas. niestety tkwimy ,,
Zaw ód a r t y s ty  kalia refowego. Im!) 

« r tys tk i  — to. zaiste, piękna rzecz, 
łecz ty lko  wówcż&ś, gdy dany'  a r t y ­
sta (tka) jeSt nie ig.raszką losu....1, 
lecz jes t ezlow ieki&in świadomy m 
swej  egzystencj i ,  .jeżeli jrest przede-  
wszystktem a r ty s tą  s z anu ją cym  swoj  
glos, zclrow ie i bez p rze rwy rozwója- 
j ąe ym  swój  ta lent  ar tystyczny ...

VIusimc nareszc ie  zrozumieć;  że 
iść z postępem cfza.su. to znaczy o- 
przeć  swój  byt, ty lko  n a  naszej w a r ­
tości a r t y s tyczne j  — być przede-  
wszystkiem, w ca łym tego słowa z n a ­
czeniu ar tystą* kochać swój za wód 
li t y lk o  ze s t ron i  ar tystycznej . . .

Wylania  się kwest ja .. knnsu mej i 
w kabare tach .  Zgoda! i do . .konsu- 
mu" można się. do pewnego s topnia,  
naigiąć — lecz nie kosztem swej  egzy­
stencji  — cztowdeezeńslw a..... nie 
kosztem spaczenia  swego ducha,- za ­
t ra ty  sw e j ind v w jclualności. a r t y ­
zmu...

Tempo '-Czasu! Dziś na jw ięce j  
. . konsumująca  artystka.!!, bez walo ­
rów" artystycizny eh nie może liczyć 
na engagement  f r  r enomowanym ka­

barecie.  a j eżeb  uda się Jej u t i / i m a ć  
na  rym ku pracy', to ty lko  prze,  ply- 
wien czas i to w d rugo rzędnvch  lo­
kalach.

Kol. O. Sa p i sż e ę d a l e j :
. .Dlacżetio tv lk o  ga rs tka  nas idzm 

z postępem. a reszta s tanęła  na m a r ­
twymi punkc ie  i nie uz n a je  tempa  
czasu” ?

.Słuszne pytan ie  — lecz żeli ,  iść 
z p rądem c^iisu. pod w zgięciem a r t y ­
s tyczni  ai i ogólno-życiow m. trzeba 
poznać j^ewne zasady ewolucji .  Trze­
ba poznaóJipe.W1 ne stale. niezm’ie:ńjiiP! 
wartości  Is tniejące \i na turze,  pen  nffi 
paiawa przyrody,  bez poznaniu Mo­
r y  eh jes teśmy zdani na laskę  losu 
zbiegu (Mvol ićrziKiści...

Gdy poznamy te n.dzinienne p r a ­
wa. którę j is tnieją  w e wszech śiv i ecie, 
to i ówczas pojmiemy- jakflgj kolo.sal- 
ife wartości d rzemią  w nas. j a k  dzięk i 
maszdj świadomości i s ilnej woli. 
mc '.eimi najsz ta lent  a r i \ s t s c z n i  pdcl- 
nięś&- t u wyżynom..  w tynt CcTu 
j a  raclzę każdemu koledze, każdej  
koleżance przeczy tać cennwćksiążkę::  
Prent ice  Aiiilforda ..Przeciw śmie r ­
ci , — książka,  k tó ra  Wam braci 
a r tys tyczna  otwojrzy ocw na z j a w i ­
ska. o który cm dot iehczćis nie mie­
liście w \ obraż-enia. Zrozumiecie,  ż&ł 
nie iść z tempem czasu, to znatv,\ — 
cofać- się. ż-e wierzyć w swe s i l i ,  to 
znaczy zwyciężać i że przedew szcsi-  
kieut należy tnie^ określona cel 
w życiu.

Me i ia jpiefi i  radzę  sięgnąć do 
Nr. b ..Eisha“ i bardzo  uważnie  p rze ­
czytać art i kul O. Sa. p. t. ..Tetnpp 
cszasu — a r ty k " !  gcidn\ zastano­
wienia.

Jaśmin.

m m i Ę k o w ^  \ //-.

D y r .  H er go l i  „ C y r k  K orona"  a S M 
na D om  M y s i y  W id .iŹ 5  z/., za  k ió rć  
ni nie ju zem  d z i e ł u  jem y .

if| | k  r ent a r j  a I.
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KOMUNIKATY.

I chwalą  Zarządu Głównego  z, dn. 
') i 26 ' rześnia b. r. postanowiono:

a) , e względu n a  to., że 'Spoi .  Biu­
ro Pośredn ic twa  Pracę (od­
dział Y\ arszawa,  t. zw . .Cen­
trala) od powstania  swego nie 
wę kazał®* dotęehozas,  pomimo 
różnvch prób I zmian k ie row ­
ników. żadne j  ż \  wolności w 
dziedzinie  swoich zadań, ująć 
nadzór  i i n ic ja tywy  na leżytego  
' .organizowtinia tegoż wyswoje  

ręce i powierzył l ie rownic tw  o
v i z w i.ązkci kiol. 'Z-
S l ii 111 r- i i rknsowi.  (Uchw a la co 
do kol. RóżaiGkiego na tern 
s tanowisku z dn. IN. VII. b. r. 
tein samem upada).

b) p r zy jąć  p ro jek t  ot , a rei a *zko- 
l\ k a b a re to w e j  w Poznaniu 
przez p. ka ra s i i i ską - \ \  nllTow ą 
do w nidomości. po umówieniu 
w a r u n l ć w  je j  prowadzenia .

c) zaliczyć *v pocztet członków 
rzecze .\ istę c li :

I renę lir. iYlielżę l iską (v ó.m- 
i , tes |e  Benee).
B iu I k a Mieczysława,
Moj kow.sk iego Sterana.
W oj c i ec li o w' s k a J u d w i gę (ba - 

let Syrena) .
Ichnow skiego Marc.ina 
Brzostka .Engenjusza (( li a r ­

iies).
(sroldmana Al a \  a ike Favre).
I far tenberga  Stanisław a

Z N A SZ Y C H

Białystok.  V\ k ino-varie.tćs ..Mo­
d e r n ę ” i . Y polio" występy artystów'  
w idow iskowyoh.

Bielsko. W „Thba r .n"  i „E den“ 
wyśfęip sil k r a j o w y c h  i zagran icz ­
nych.

Brodnica.  W . .Strzelnicy'  p rog ra m
dancingowy.

Bydgoszcz.  W r a r i e f e  „AEiyim" 
i . .Oaza" w’\ s t ępy  artystów7 widowi-  
skow \  o]i.

Sprukowską  bsjmjfjenę (Art- 
schedie Herta).

Boasa I fenryka  (Kuź w ińsk ie ­
go).

11 u pe rt o wrą (\Yq b H  Y  u  s  i ę ).
d) p r zy jąć  ponownie:

Meyera J a n a  (Janos), '
s kottpw ą Stefanje ,
G r u n w a l d a  Zygmunta  (Smir­

noff).
Szwa-rc Leokticlję Ylfeśzkie-  

wiC,z),j ;
K la jn e ra  Ybrahama.

e) p r zę j ąć  w poczet kanclędatów7 
na przeciąg 3 miesięcy7!:

Jasińską  'of.ję ( l lorską).
M ąjbw icza Anton iego,-

f) w ę d a ć  zaświadczenie  współ ­
p racy  na placów kach Pol. Z. A. 
M id. p \u ie l i  Montryun I )es- 
sau.

g) przę j ąć  do w iadomości ulwO- 
r i u W i d f t ą u  tan. . ć abo jk .na  
i Waldot l prżez jednoczesną  
zmianę pseudonimu kol. S t r \ -  
jc i iskiej  w raz z par tnerem.

h) podań hi kol. Polońskiego i Wę 
gjęclowskiego o zat wie£dzen.icS| 
na kierów ników biur  pośyedn 
pracy przekazać  fX. W i lnemu 
Zjazdowa.

P r z y p o m i n a m y , ’że wszelkie  w p ła ­
ty  na Dzieii Ar ty s ty  Widcwi.skowe.go 
na leży przesyłać  aa P. k .  O ,  M.ń" 7 

Zarząd G łów ny
Pol.. Z. A.' Wid.

PLACÓW EK.

Chełm. W  kino-va i ie te  ftrCorso" 
wwstępc ar tystów Pol. Z. A. Wid.

Che łmno.  Y\ „Dw orze  Chełmiń 
skim" p r o g ra m  danc ingowy.

Gdynia .  W  „Dom u K u ra c y jn y m  . 
„Kaszubskim",  „Esplanada",  „Gafo 
Grand" .  występy a r ty s tów  k r a j o ­
wych i zagranicznych.

Grudziądz.  W „jMazurce dancing 
tow. z wys tępam i  artystów7.
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Inowrocław. W rest. hotelu ..Pod 
T\\ ein" dane ing-kabare t .

Kalisz. W rest. . .Europa‘\  „Wy- 
piszczy kowej"  i „Savoy".  j i rogra im  
kabaretow7e.

Katowice.  W polio". . /I^oca-  
dero".  .. Mon Im Rouge". . .A t lan ty1, 
i . .Eldorado" występy a r tys tów k r a ­
jny '  cli i zagrań  lcznyeli.

Kraków7. W „Monlin Rouge" pro­
gram  kabarb$&w7o-dancingow y —w y ­
stępy art> s to\  k r a j o w y c h  i zag ra ­
nic znyil i.  W „ T e a t r a ln e j"  i . .Mira­
żu danc ing  tow. z p rodukcjom i po­
pisów solowych.

Lub! u. V\ I, ino-varieteS ..( o rso ’
, . .Apollo" w ~stępc ar tystów wido- 
w iskow cli. W kabare tach  „Eraffflati" 
j . .Ermitaż"  program kaba re lowo-  
d a 11 ci l igowy.

Lw ó w . W Baga tel i ' .  „W arsza ­
wce". . .Louvre".  „Polonji" .  w ys tępy  
■ artystów'  k r a j o w y c h  i zagraniczny eh. 
W „ Im per ja l "  i ..Del la P a i \ " dan 
eing towmrzY sk i z popisani solistek 
tancerek.

. .Łódź .  W ..Cirand" i „Manteufel"  
w > s tęp'  ar tcs lów w idow iskowyc h i 
danc ing  IgacMĆz^śki.

iS i gościnne w . stępy przybywa* 
tn w tyCm d n i a c h  Cyrk . .Korona" | i od  
dyr .  l le rgota .

Łuck. . .Polonja"  skutk iem reinon- 
Ui na jmzdziern ik zamknięta .  W zno- 
wieuie produkcy j arl .  wddow-isko- 
wach  nastąpi  /. dniem I l istopada 
b. r.

Poznań. W ..Moulin Rouge", ,,So-r 
wy  -lwiąt . „Apollo".  0> >
„Splelidid".  . .MirażA .Pawie Piór” , 
. .At lantyk".  .. Cs to r ja '. . .Rzymska4' 
w \ s tępy sil k r a jow yc h  i zagranicz­
nych .

Przemyśl .  W kawia rn i  „Grand  
„Loiwre"  i „ E u rope j sk ie j "  program 
kaba re t  owo-dancingowy7;

Stanisław ów . Sezon z imowy roz- 
poczęL tu dwa rozrywkowre p r z e d ­
siębiors twa t. jj  kaw ia rn ie  „W arsz a ­
wka" i ..Pasaż"- angażu jąc  ar tys tów

krajów > oh i zagran icznych.  Pon ie ­
waż w „W arszaw ie"  gaża pewna.  „.Pa­
saż" zobowiązał  sięfj również  być 
punk tua ln i  m w wypłacalności ' ,  gaż 
arl y s tycznvch.

Równe. Występy artystów7 wido­
wiskowych w lokalu rest.‘ „Now'  
Św iat".

Sosnow iec. W „Locarno" program 
kabaretów u-danejngowy.  ■

Skierniewice.  / dn iem A paździer-  
nika rozpoczął tu gościnne wystkpy 
cyrk Barańskich,  którego  dy r e k c j a  
postano w ila. mimo w ygaśniegia  sż^B 
.ścion ies ięcznyeh konti  aktów zespo­
łu. konty nuon ać ys tępv  iiż do 
pierwszych śniegów. (Na placów7ce 
i&j. dziel i mozolnej  pra<?\ del. kol 
Polux-Ostrowskiegp,  p r a m  i c obec­
nie 17 artystów zrzeszonych w7 Polza- 
w idzie).

Toruń. ..Pod Or tem  ‘ i „Pod T rz e ­
ma Koronami" program kabare towo-  
rlanc ingow y7.

W arszawa. W kino-varietes  .'Mu­
za". „C :ary . „Uciecha A „Kometa":  
„Astra" .  „IleL“. ,!E.ra": i d o t o s "  w y ­
stęp artystów7 Pol. Z. A. Wid. Na 
dancil igach-  „Bristol",  „Oaza". ..Mo­
ulin Rouge" .-„Ni touche" .  „Pod  W Će|j 
chą", a rsovie“. „Wróbel" ,  w y s t ę p y  
il ' r u j o w y c h  i zagranicznych.  W lo­

kalach „Astor ja" .  „Li j",  „Saski",  
„Yic ior ja"  p r o d u k c j ą  kabajfeto\Ge.

W ilno. \ \  lokalach ,,Niszkow7ski“ 
i „Europa"  p rogram kabare towo-dan-  
cijigow7y.

A łocław ek. Zjechał iu na  gościn­
ne występy,  po olbrzymich sukcesach 
w Poznaniu  C y r k  Śjan iewshich.  D r u ­
gi oddział z n a jd u j e  się w  Radomsku.

Zakopane. U B T r z a s k i - da nc ing  
towr. z p rodukc jam i  tanecznemi soli­
stów7.

Cyrki: Zoologiczny’ Dw orsk iego
i Koezka.e Welshma,  Musajewa ,  W e r ­
nera ,  Kamborsa. Korona. Bono,' F ran-  
cesko. w7 tournee  po Polsce. W iado ­
mości o każdorazowej  zmianie  ich 
miejsca pobytu  udziela  Polzawid.

Przypom inam y, że Um owa Zbiorowa m iędzy Pozedem i Polzawidem  
podpisana 30. lipca 1929 r. w  Katów icach, w eszła w  życie z dniem
1 października b. r. N ieprzestrzegaj ący jej, będą pociągani do odpow ie­
dzialności organizacyjnej!
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Z E  Ś W I A T A .

fragieźna śm ierć artysty  polsk ie­
go na obczyźnie. W Modjokerto.  na  
wysp ie  Jawa,  w c y rk u  . ,Jzako“ padł  
ofia,ra t ragicznego za jścia  młody ar- 
^ jpua-żokiej  i welocypedys ta  Wład ; - 
sław Cz(*l+I— Ari ioldi,  ucźeń Barań ­
skiego. W .d i . iu  o twarc ia  cy rku ,  i. j. 
i6 lipca b. r. pokłóci ł się przed  s\\ o- 
i jj i w ' s lepem z yteii tma jśjtreńO cza r- 
nyn i ;A hmdurem z w y s p y  Celebes i... 
udeizy 1 go — w tymże  samym  m o­
mencie Ałandur w p a k o w a ł  m u  nóż 
w  pierś.  Maitewru  tego nikt  z obecp 
uffląti nię spostrzegł j dopiero,  gdy  
Yrnoldi wyc iąga jąc  nóż w yrzek ł :  u- 

mierain...  za tr zymano  zbrodnia rza .  
W godzinę później  zmar ł  Władys ław 
(Czech w śfepj ia luya najs tarszy w ie ­
kiem. również Polak koł. j jeon l i o k e  
|zająl się pocliow aniem ś.p. Zmarłego 
według  ob rządku  rzyin. katolickiego.  
Wymnrowrano odpowiednie  sklepie- 
nitSs; odpraw iono  modli twę  i ki lka 
gars tek  ziemi wrzucono do... c iemnej  
mogiły.  Równocześnie  zamówiono w 
f i rmie włoskiej  P a r re ro  p ły tę  mar -  
muroi i  fiipy 'odpow iedn im polsk im  n a ­
pisem i ustaw iono na Jego grobie? 
Dokoćulpńiiiem robót  p rzy rzek ł  za ­
jąć  się prfezydeiit miasta,, gdyż c y rk  
łza ko wyruszy ł  w  dalszą podróż. 
Niecli dn  ziemia lekką  będzie!

Wiadomość powyższą przesjaf  nam 
kol Leon Einke,  K l e i n  cło kol. S łan-  
«a (Din-Don) za łącza jąc  jednocześ-  
lirmSpozdrowicnia wszys tk im  a r ty s ­
tom Pol. Z w:. A. Wid.  Adijes wspom­
nianego : SUigapouje S. S. poste r es ­
tante .  W By.rku Izako p r a c u j e  rógj- 
nie.ż, j a k o  a d \mns-menager  d y r  Bo­
rowski .

K arlove Vary. "Zmar ła  tu \ s ie rp ­
niu li. r. niezrów naua w y k ona w cz yn i  
piosenek k a b a re to w y c h  Josma Selim, 
żona znanego kom pozy to ra  l)r. Ral­
pha Bena tzky ‘ego, przy k tó rego  akom- 
panjąnnencie  od i w ayzała  j ego  u two­
ry.  Mnqsjyvp tych  piosenek t łu m a ­
czonych było na jęż.yk polski  Miał© 
Ją zaszczyt  znać' osobiście ki lku a r ­
tystów naszych,  k tórzy  przed wojną

występowali  w e Lwowiew w ( asino 
de Paris. Cześć Jej  pamięci!

Praga. Teatr- tu te j s i   ̂ . .( )scobozo- 
ne Di adło" zamierza  'urządzić  se r j ę  
l iterackich przedstaw ie... nocny cli. ByS. 
scHnie ukazać  się m a j ą  rozniaite-Eii- 
d ra ina ty zowane  dzieła epickie  l i t e ra ­
t u ry  światowej .  Przewidz iane są na 
razie dram at\ czu je  opracowania  po­
wieści Emila  Zali. Ldga rda  Al lana  
Poeg'o. Romain Rollanda.  Jerzego 
Duhamela.  Jana  Richepin i t. d.

Koszyce ((. Techosłowacja)  . Na 
3 gościnne w ys tępy  zjechał  tu .Hen­
ryk  Domański.  Powodzenie  Ogrom ie. 
Wszystkie 3 w ieczory by iy wy prze ­
dane.

Paryż. Na j e d n y m  ze stadjonów 
odbyły się j edyne :  w swoim rodza ju  
zawoo i  sportjowe. w k tó rych  uczest­
niczyli wyłączn ie  artyści  ka b a re to ­
wi. Dochód z biletów wstępu prze-?: 
znaczony b y 1 na przytułek d la  a r t y ­
stów.

Florencja. Podczas przeds tawie ­
nia ,,( \ rnłika Sew dskiego"  w tea ­
trze Ve.rdiego we Florenc j i  zianial. 
sobie nogę z n a m  teinor wioski Bor- 
lioli. Mimo przes tróg lekarza,  posta­
nowił ar t \ ' s ta  wy t rzym ać  ilo końca 
przedstawienia  i śpiewał  rolę, sie­
dząc na  stołku.

Berlin. W n iektóry cli lokalach 
rożrA w kowy c łi. w prpw idzond łu z. 
ł .yzpoczęciem s.ezonu zimowego,  no­
wości:  . .A lk iza r"  obarow uje swym 
bv wal i om na f iyo ob łok  ach. n a k r y ­
cie do kawy- w oryg in a lnem  opako­
waniu :  , ,Resi" założył  pocztę p n e u ­
matyczną  t. zw. Rohrspost  zapomocą  
której ,  przesy ła sic od stołu do stołu 
cż,ękolady i l ' l i ery :  „RdminaK ma u 
siebie ruchomy oarkiei.  który'  pod­
czas tańca wznosi  się i obniżft:

.-25-łecde prac; kom pozy to r sk ie j  
obchodził  jmi O s k a r  Straus,  dy r y g u ­
jąc  w dniu jub i leuszu  opere tkę  .. M a - 
r ie t ia"  w . teatrze .Met ropol ,

Regensburg. Podczas gp^siimego 
wys tępu  c y rk u  Sar rasan i ,  zdarzy ł sióS 
(u ^  s ie rpn iu  b. r. n ieszczęśliwy wy ­
padek .  Olbrzym i  balon pęcinowy.  wr
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któ rym  ć-zęśc pewna by ła  uszkodzo­
ną. po rwał  p rzy  nape łn ian iu  port j e-  
ra Williełnra Radtke i uniósł  go w 
górę. \ a  wysokości  około 70 metrów,  
opuszczać zaczęły nieszczęśliw ego si­
ły i wdrapa ł  się jeszczeżna  w ie rzch ­
nie. j ego  obrycie .  leóz płótno się roz­
dar ło  i Radtke spadł n a  k upę  słomy, 
pozostając dłuższy tt-zas bez p rzy to ­
mności. Vi kas ie  C horych skonstato-  
wano ogółne pot łuczenie  i k rw o tok  
wew nęt rzne .  Nieszczęśl iwy zmaii  w 
prźę^iągu 24 godzin v pełnej  nawet  
świadomości.  Balon wzbi ł  sit£ jęs^bże 
o mniej  więcej  2.000 met rów i znikł  
w przestw u rz i i . znaleziono go o 4p, 
kim jod Regensburga ,  w pewne j  po­
sła d lości ziemskiej .

Jauer. Aiiasteczko Jauer  (Śląsk 
niem.) miało n iezw yk łą  SenStę-ję z o- 
kazj i  dwuse tnego jubi leuszu c y rk u  
. \m a ran t .  V. ędrów ny- ten c y rk  200 
raz rozb i ja ł  swe namioty w oweńi  
mieJcib;!'/ PrzetEtaw ienie jab i le i lszowe 
odbyło siąp* w obecności rady tniej- 
■.skiej z bm mistrzem na czele, k tó ry  
w połowie '  p rog ram u, podczas p r z e r ­
w y  złoży! dy rekc j i  g r a t u l a c j e . 'C y r k  
l/ył v yprzedany .  a większa  część 
m ieszkańców tego miasta odeszła od 
k a s y .

Wiedeń.  Do uroczystego przedst.a- 
nienm opere tk i  Ł eha ra  . .Hrabia  Eu-  
xembuvg'1 w w i&deńskim teatrze .,An 
de r  V ien". n a  osob is t^życzen ie  k o m ­
pozytora  zaprószony został znany, 
akioi; wąŁiey^ki Ratkai ,  calem odtwo 
rżenia roli księcia Wasyla.  Dyrek to r  
t ea tru  buda]>eszteńskiego, w  którym 
Ratkai  jest s tale angażowany", za­
s trzegł  sobka j edna k ,  iż pcmds tawie-  
nia w jego  teatrze,  w których ' bierze 
wyże j  wymieniony" a k to r  udział, nie 
mogą doznać żadnej  p r z e r w y  z po ­
wodu prób  z . .ks ięcia  Luxem burg  , 
odby w a ją cy c h  się- równocześnie  w  
W ieduiti. Raikai  by.l wobec tegowmu- 
s/.onyy^odbywać codziennie  d w u r a z o ­
w o  samolotem podróż z Wiednia  do 
Budapesztu i z pow rotem.

Soerabaja. (iNederlandscłi Tndie). 
Kol. Em.lj-a Wiepzorowska.  k t ó ra  o- 
I rzymala tu k o n t ra k t  na ca ły  sezon 
do itejwji w . .Grand Casino“ przesyła

9

tą d rogą  Kol. L. A. Wio. serdeczne 
pozdrowienia .

Ryga. Ja k  donśs i  Dr. Do r ing w
j e d n y m  z swych a r tyku łów dla „Das 
Organ"'  poby t i zezwolenie  na  p raw o  
pracy,  są tu  dla  artystów fzag.raniez,-. 
u  cli ograniczone. Łotwa, j a k o  n a ­
ród muzykalnyy posiada mnós'tv o a r ­
tystów krajowy-eh. pop isu jących  ssie 
w p r odukc ja ch  woka lnych  i c h o S o -  
graficznyolt.  j a k  rówdiież publ iczność 
tamt.  j e s t  zwolenniczką  artystów 
mie jscowych.  Powodzeniem rów uleż 
jąieszą się ar tyści  oudzozienu y  .•żna jąb 
c\ k d k a  j ę z y k ó w |  11 • P- śpiewaczki,  
oraz numery widowiskowo,  k tó rych  
tam b ruk  i sp row adzane  są przew-aż-; 
nie z .Niemiec. Stosunki  ekonomiczne 
są 'dla a r(ykiów przystępne.

Detroi t .  Z końcem ubiegłego m ie ­
s ią c a 1 wybuchł  tu w piwnicach  k a b a ­
retu ..Siudy ( lub“ groźny' pożar.  D y ­
r e k c j a  teg'oż p rzedsięb io rs two  nie 
cłtcąc wy  w ol \ wać popłochu w śród 
gości nakaza ła  orkiestrzeŁ-grać bcz- 
us tanku,  wr międzyczasie  zaś p r óbu j  
wano s tłumić ogień.

Wr pewne; cli wił i r unę ła  na-jjgtdę. 
gd: ipj! I i;i w d \ się roztańczone (tary. 
cala ściana, zarazem sala nape łn i ła  
się płomieniami i dymem. W szy scy 
rzuci ł1' się do drzwi, j ednakże  p ło ­
tu ieui |J  zdążyły już  objąć  k la tk i  
schodowe. Jako j e d y n e  Wyjście':: pnS 
zostały okna.

Szereg os ,1) zdołal i pochwycić 
strażćie W rozciągnięfe  na ulicy 
siatki  i płóti\a|jS||

V ga rderob ie  dam sk ie j  na d ru ­
gi em piętrze znaleziono 2 y  osób nie- 
ży w y c  li.

Z 20-k.'lku r a n n y c h  u lokowanych 
w szpitalu,  wdększęść była  iak  p o p a ­
rzona, że nie ud a  kię u t rzym ać  ich 
przy ży ciii. Budyl jek spłonął do ­
szczętnie.

Cordolm.  W  cy rku  argeniykis.kim 
w ' ( .ordobie,  przed.stawrieuie rozpo­
częło się od zakopan ia  w ziemi na 
t rzs  godziny- słymnegfr fak i ra  Blaea- 
maitii. 1 tymczasem p rodukow a l i  się 
inni artyści  cyrkowa; kłowni  śmie ­
sz \ Ili publtczność.  t re sowane  tok i  w y ­
kazywały- swat n ieźw yk tą  intel igen-

E C H O  iR łA S IT( 'ZiN’.E
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eję,  rypźaTy Iw • i p i ękne  „gir ls‘y “ 
r  oz da w a ły  rswe na jp iękn ie j sze  uśmie­
chy. i\iec.ly m in ę ły  t rzy  godziny  i 
miał; nas tąpić  monrenl ku lminacy jny  
odkopania-  t r u m n y  fakira ,  o rk ies tra  
zag ra ła  fanfa rę ,  dy'rektoi'  oznajmił- 
że... oto „nieśmierdeliry fak i r "  ukaże 
sie publiczność i. Trumnę;  .odkopano 
i ku p ^ w r a ż e n h i  publ iczności  Fakir 
nie w s tawał  z swego s t raszl iwego lo­
ża... k i e d y  uchyl . 1 1 0  V icka l i u m m  
okazało się, żę Biacaman nie łźyf... W 
s traszl iwym skurczu  tw a rz y  w roz- 
pnczl iwem położeniu ciała k ry la  się 
1 ze&y\vis igsć p rze raża jąca .

PodezajA gdy  na a renie  grzmia ła  
muzyka ,  ok las ł  1 i śmiejtjłi. f ak i r  um ie ­
rał  śmiercią*okropną w swej  IrumniSŚ 
Zawiodły  go siły; y t eż  j ak ieś  nie­
dopatrzenie.  techniczne pozhawdlo go 
d o p ł , w u powdetrza.

Budapeszt.  Pismo tamt.  Sziidiazi 
Piet donosi, że tancĘika Pe.tni Molnar  
o t rzym ała  po swej ciotce nul jonov z 
spadeJ (Y> spomniana a r ty s tk a  \vy-

K R O

Zebran ia  koleżeńskie .  We Lwowie 
w kawiarn i  .,Warszawa"  o d b \ io  -uJ 
14 września  I). r. zebranje  .wołane 
przez kafegów RRhardi .  P;lar-AiCgo 
i Brzezińskiego.  Przewodniczył  Jjfol. 
len i  S.cjiimay. sekr.  kol. Brzeziński.  
W. rezolucj i  pustanowipno zwrócić 
się do Zarządu (ił. ażeb \  tenże-, węzeł­
kiem i organ i cacy ją£ymi środkami 
wpłyną ł  na d y rek c j e  tamł. ażeby' 
p rzes trzegały  konw enc ję  i n ie Czyni­
ły samow olny ch popraw ek  w  regula-  
i 1 1 i nacli d om o w y c h .

W ł joznaniu odbyło się zebra nie 
dnia 23 września  br. w lokalu ..aplen- 
did",  zwołane przez sekr.  ge.1 1 . kol. 
Orclońskjego.  w obecności 28 osob. 
Obszerny ' Referat o ogólnych sp ra ­
wach o rgan izacy jnych .  Dniu Ari. 
i (. d. wygłos* 1 koli Ordońsl  i. wzy­
w a jąc  wszystkich do współpracy,  
szczególnie do p rzes trzegania  uchwal  
/ a rzą;l u Gł.

W Katów icach odbyło się z e b ra -

stępo 1 ala w zeszłym roku w P o lou j1 
w W a rsza w ię^yyi

Bukaresz t .  Jak nurn donosi kok 
Janasz.ek. kióry z t rupą naszych ti.f- 
tystt w w y jecha l  w podróż naokoło 
św iata, w-sz-ystl ie kabatUe1̂  i -dan­
cingi są lu poza:mykamH w y ia te k  
s t a n o w a  i lka z a r  i Ol impja.  które 
prosperu ją  nieszczególnie. Artyści  
wici. v ys lępu ją  zatem przeważnie  
w kinach.  I rupa  sk łada jąca  sic z 
4-cli o.sdkj pobiera  300 400 lei za
w iec/nr,  t. j. około 20 — 23 zł., dając 
po 3 numery w program ie. V s tosun­
ku cło gaż. egzystencja  artysty p rzed­
stawia się mizernie. gcKż sam po kój 
w hotelu o dwóch lożkacli kosztuje  
200 -330 lei. t. j. 12 - 18 zł. iwile-
dzy Januszek i \  leksandry jski  w raz 
z żomimi i koi. Budnickim.  przesyła-  
ją naszej org.Smizacj pozdrowienia .  
j ak  1 i w n ie ż kol. dcl. BrzezińskiCmu 
serdeczne podziękow anió1 za gorliw e 
zajęcie*, się., urządzeniem przecUta- 
wieJCii przed ich w y ja z dem  we Lwo­
wie, w Drohobyczu.  Truskaweu  
i St ry ju .

N I K A .

n i e  l . o l e z b ń s k i e  d n i a  21 w rzesnia.  Ii. r. 
pod p r z e w o d n i c t w e m  kol .  S ł a w s k i e g o  
sekr .  kol .  Rcmee (I. A. ().).  D ł u ż s z y  
r e f e r a t  o s p r a w c h  b i e ż ą c y c h  i o s t o ­
s u n k u  a i r tys łów k r a j o w y c h  d o  z a g r a ­
n i c z n y c h  w - 'głosi ł  kol .  O r d o n s k i .

Po przet łumaczeni  u re fe ra tu  przez 
kol. Rónóę, pr/.y rzekł i arty ści zagra ­
niczni. wpłacać na cele bezrobocia  
naszych a r k s i ó w  pewien  p rocen t  ze 
swej  gaży. jak rów nież złożyć, jed-  
nodnicnyą gażę w bieżącym miesiącu 
na Dom \ r h s t y  Widowiskowego.

Dnia 3 paźdz ie rn ika  b. r. odb '  lo 
się zebranię  artystów cy rku  Barau-  
kich wt Skiern iewicach.  zwołane 
przez del. kol. Pol ip-Ostrowskiego, ,  
n a  które  przy.,ec hal sekr. ge:n. kcd. 
Ordoński .  Zebraniu przewodniczy ł
kol. Polux-Ostrow skk Stekr. S. l cipol- 
ski. Refera t na temat  ogólnych kpraw 
organ izacyjny  cli wygłosi ł  kol. Or-  
doiisł i. W rezolucji pc-jfitanow rmu 
współdziałać z Zarządem Cl., jak

/
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również urządzić  przedstawdeniel^na 
Dom Ar ty s ty  Widowiskowego.  O be c ­
nych na  [żebraniu było 20 óWil)

Sądy£ po lu b o w n e  we w rześniu b. i. 
We^ Lwowiełj odbył  si§. 14. IX. 1929., 
sfTd polubowny nad s p ra w ą  koł. Sen- 
ko\  sk iej pKaci 'w koł. Matuszew­
skiemu;  w yy yn iku  orzeczenia kol. 
Matuszeyyski przeprosił  Wspomnianą^ 
koleżankę.  j ak  i iworic-ż przy rjffijsl 
oficjalny komui ikat  w te j  sprawie 
zamieścić ha  lamach Echa Art .

V' wyn iku  orzeczenia  następne j  
spraw ty j. kol. Brczełińskidgo con­
t ra  kol. D am ajan  i art .  zagr. o ob ra ­
zę Polzayy idu, hol. D a m a ja n t i  uspra- 
więdbAcila nieporozumienie ,  za czyn 
j edna k  ni ekonsekwentny złożyła 100 
zl. na  cele Polzayy idu.

ąd poluboyvny, k t ó n  ^ ^ ® r a l  się 
w Poznaniu 23. yvtześnia. nad sp ra ­
w ą ,  kol. Rączki przeciw kol. Ju rha-  
nowi. uznał  yy inny m kol. j u rha na .  
\\- następstyyie czego przeprosi! 'tenże 
kol. Rączkę. zohowdązującySję oficjalny 
yy te j  sprayyie k o m u n ’kat zamieścić 
w jednym  z najbl iższych numerćm- 
l .cha i złożyć pewną  k w o l ^ n a  Dzjdiń 
a tysi \ Widow iskoyyegiO.^

Sąd poluboyy ny Y)db'  ty yy P o z n a ­
niu dn. 2 3 ycrżćśnia b. r. a yv k tó ry m  
zasiadali /  ramii ma Pozedu p. p. pic- 
2es Piossek i dyr.  Scha l leruicht .  z r a ­
mienia  Polzayy idu kol. i mors. oraz 
7. M. . Ić. kol. Ered ( api. -zhsąd. il 
t ancerkę  zagr. I’ uchSC ordes  za £fer- 
wanic  kon t rak tu  do dy rekc j i  k a b a ­
r e tu  ..Sayaiy " yy Poznamu na z,!. 60 — 
z ęzbgó Pbżedoyy i i Polzayyidów i 
przy parła po po łf t r ie .  Eagodny wy - 
miar  1 ary ustanoyviono ze yy Ugięci u 
na podjęc ie  przez p. Corde-S pr-teę 
n.a mnie js /yc ł i  \y a r u n l  ach.

N a j sm utn ie j  wypad ło  -orzeczenie 
sądu ool ubov. nego dla  kol. avaliny 
ra Jzeawy anie k o n t ra k tu  z d y r e k c j ą  
.Nayo'  w Poznaniu.  Sp rawę  tę roz­
patrywane)!, we l .yy oycjSlS Dy r ek c j ę  
‘Y/Sayoy" zastępowali pp. Smbje i Sau- 
be rman.  kol. ( a \a l ioę -ko ledzy  Biz-e,- 
mski i Arizona (HudaCzek) refero- 

yy a I dyr .  Drąc. kol . C t n a l i n ą  zobo­
wiązała s1 ę zapłacić  \y ogólnej  sumie 
300 zI. ty l idem odszł  wlewania,  z cze­

go 400 zi. otrzy m u je  dy r e k e j a , „Sa- 
voy ” yy Poznaniu,  i po 50 zł. P o / e d  
i Polzayy id.

Z Dnia A rtysty Wid. Apel* nasz 
yy poprzedn im numerze  do w - / \ >i - 
kich Ydyrekc ■ j. j ak  róyy ni,&ż kol. 
i kol. pod hasTem. ui-ządzania w ii. m. 
przeds-ja . ień na  cel ]*S\v, ższy. iiSb 
prze-śzeidl lięz echa, bo oto koied/y 
wy s tępujący'  w*--cyrkach  pntęsłnłi  
nam już  ki lka sprawozdań,  w.fjiz z 
gotówką. z u rzadzon\  c li speKiuJdóyy 
yy miesihcu yęfeeśuiu b. r. Szi ztjgi)Io­
wę sprawozdan ie  zamieścim yc na- 
ęępny m, numerze.

Teatralny kurs korespondencyj­
ny dla kierow ników  i reżyse-ów . 
Związek l.e-Eitróyy' ludowych  yv AVar- 
szayy.ie. ul. Tamka I. zorganizoyvivI 
y\ obecnym roku specjalny l-urs lea- 
t ra lny korespondency jny  ula kie- 
roy, nikóyy i reżySetrow Łcatral u s ch. 
Program kursu  o b e jm u je  wszystkie  
pr/fed mioty t eo re iy ‘ zne i p rak tyc  tte 
z zakresu  tea t ro log  j i. I \ u r s t r , rać bę­
dzie prjjez S miesięcy. PryjfepHl ty ' '  ' - 
sy la Zw iązek tea t rów ludowych.  
WtifKBwa. ul. l am  La I.

Zatarg i na tl-e ekonom ii znam w 
teatrze żydowskim . W t ea trze Scala. 
(\\ arszliyy a. Dzielna I) pow stał nie­
dawno  temu za ta rg  "iędzy d y r e k c j ą  
i ariAsiami żydowskim i na Ile eko- 
nornic-z ujem: d y r e k c j a  nie ui®84c
dojść  z a r t ' stajni do porozumienia  
zerwała  z w s z y s i ł m i  l o n t r a k i y  i po- 
slanoyyiki proyy ad / i c  yar ic te  z.yy ra- 
cając się do Polzayy iuu po si:l\. O r ­
ganizac ja  naszli u przed zon a o tern 
przez z w ią/.ek a r ty s t im  ży (l<>yvskich. 
postanowiła  programu nie dawać,  ;iż 
po załatw ieniu w spomnia ni go njiepo- 
roz um i en ia.

K ino-yaiiete w Poznaniu. W po- 
lov\ ie września nastąpi ło oiwarc.ie 
now&jgto kina - '  nr ie te „ B a jka  . kto- 
reg'0 yy laśeicięlem jes t  znany . 1 ołl 
scre |)rzedsiębiorC;a lilmoyyy p. lAwror- 
kov ski. InaugAiracy jn program o- 
Iwoćrzył śyyietlny Film.:; Tempo! oraz 
polzayy iJoyy komik kol. m,6xs i 
czeska,  tanciefkaS.21 oleż. f  RfcJS. 

j.; Carlton a produkcje w oka ne. 
Renomoyyauy d a n i i i i ^  Carl lon,  po
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ra> p i e r w s z y  z a a n g a ż o w  a ł  śp ie w  n 0  
nu m e ry  na p a ź d z i e r n i k :  I lela iSlali
n o w s k a  i 4 S e l i im a v  l l a r m o n y  , om- 
to . J a k  na C. a r l l o n  s e n s a c j a  n i e b v -  
wa  la.

Benefis Z. Kochańskiego.  28 z. m.
o d b y ł  s ię  w k a b a r e c i e  . / ^ k n c y "  —■ 
b e n e f i s  p i o s e n k a r z a  Z d z i s ł a w a  k o -  
c l i J a s k i e g o .  I iór> n a  w \ m i e n i o n e j  
p laców ee w \ s ię pow  al tvIk(M 5 nt ie -  
ięCy ((■ 11 \ o k r e s  I n  a n i a  P. W !\.).
1 s w o i m  r o d z a j u  r e k o r d  w v i r z \ m a ­

łości  i p o w o d z e n i a .

l \ r w f i w e  zapasy  v. ey rkn .  . .C a /e ­
ta Poranna (w e Lw ow i,e]D z dn. 1() 
wiześn ia  b. r. donosi. \c w b u d y n k u  
c y rk o w y m  przy uł. Kopernika.  s d / i ń  
o d b y w a ją  się zapasy trupy atle lów 
pod dyrekcja,  p. Piotra' ' Jusnjcwa.  
rozegra ła  się k rw aw a  scena.

O l o  o n e g d a j  do  G \ f k 11 p r z y b y ł  
n i e j a k i  J ó z e f  l l e l c ż e b  o n g i ś  a t l e t a  z 
t r u p y  ( ygfin iewii&a,  u ż y w a j ą c y  pse-  
n d o n i n u i  . . I l o rw m th "  tub  . . W i l d n u m "  
i s t a r a ł  s ię  o e n g a g e n i e n I  do  o b e c n e ­
go  t u r n i e j u .

D y r .  d u s a j e w  o d m ó w i ł  inu.  u w a ­
ża j a c  go  za alLęitę p o ś l e d n i e j  s o r t y .  
Mi w ó w c z a s  i l e l c z e l  p o c z ą ł  go  l / y c  i 
o d g r a ż a ć  nę .  .N a z a j u t r z  w i e c z o r e m  
przy  by i on  p o n o w n i l f l J o  r v r k u  w  t o ­
w a r z y s t w i e  Irżecł i  k o l e g ó w ,  f i j r z a w - -  
z.y ,go d y r .  \! u s a j  eyy p o l e c i ł  s ł u ż b i e  

I l e l c z e la  u s u n ą ć .  P rz y S z lo  do  kot t -  
t r o w ie r s j i  i w r e z u l t a c i e  wr p r z e d ­
s i o n k u .  H e lcze l  > y d o b y ł  nóż  i p c h n ą ł

A D R E SY  A RTYSTÓ W

A le k sand ry j sc y '  duet t aneczny  
w p o d ró ży  n ao k o ło  św ia ta ,

rĄstroff k ierównik baletu
L ublin  ,,A p o llo “ i ,,F ra sc a ii  \

Amors Feliks , muz '  k excentryl ,
P oznań, K ino ..B ajka".

Albatros ,  gimnastycy na powietrzni  
C yrk  B arań sk ich .

A l e k s a n d r y j s k a  M a r y /  t ance rka
W arszaw a , „ A sto rja " .

Bajon Kazimierz ,  komik sa lonowy 
G dynia , Dom K u racy jn y , f

Bacciarel i  Jadwiga ,  tsineerka 
Łódź, „M anfeufe l" .

dyr.  diisajewn, i brzuch. ciężko go 
ra n itic.

V\ cy rk u  powstała  pan  IcS i do­
piero przybyły na mie jsce zast. kier. 
V I  kom. st. przód-IfcGti jer  uspokoił 
publ ieznośc i napastn ika  aresztów al. 
P.fócz nie'g'o aresztovvanp‘4jego brata .  
Dy r. Miisajewm opatrzy ło  Pogotowie 
ratunkowe,  poczem oclw ieziono go do 
sanator j  uin.

Budynek  c y r k o w y  do odstąpienia .  
\ Baranowiczacli  jest  do ods tąp ie ­
nia luidynck cyrkowy'  na ÓOO miejsc  
wraz  /  przy należnościami, w który m 
grać można i\,w mież i w sdzimie. 
V\ zmii.nkę tę p o d a je n r1 na pWkiię p.
I. ^/yniKLew icza, k tó rv  listem z dn. 
Ib z. m. uprasza o podanie  pow 
szęgo do w iadoiności za in le rosow a- 
iiy  c l i .

Ujęcie  s p ra w ców  k radz ieży  16 000 
zł. Jak donosiliśmy w poprzednim 
num erze  Echa  z wagonu cy rku  zo­
ologicznego Dworskiego i Kocz kii 
skradziono? 16.000 zl. Sprawców obe­
cnie ujęto. Przy j e d n y m  z nich,,!, j. 
Ro tenbergu  znaleziono zaledw ie 2.700 
złotych.

Z W arsz a w y  do Aus t ra l j i .  diody 
21 letni Polak, nazwiskiem Łunuii .  
z Cnlaiiska. w y kona w ca  tnij zaleri- 
szy eh sztuk ak roba tycznych ,  które  
nagi  i wał do obr£iźów~ f i lmowych 
ro/mailycl i  wytwór?1’ zagraniczny cli. 
ma odbyć wielką: podróż powie trzną  
z Warszaw y do.... V ust mi I j i na awio- 
liotęe 1 )zialow sk ięgo.

P O L  Z W . ART. WID.

B a y e r  Jan. reey la ior-kuplecis ia
W arszaw a  „Po lzaw id

BnrśińscyJ figairÓwa j azda  na rower.
C yrk  B arań sk ich .

B r oka rdów na  Eugeńja ,  kuplecis tkif  ,
Inow rocław , „P o d  Lwem".

Bruszewscjn akt.  wid. i t r io  tąli^ecz. 
W ilno, „N iszkow sk i".

Boczkowgki  Maks. hum or  i tancerz  
B rześć  nJB, .R enesans".

Becełowa Irena ,  p i e ś n i a r k a
P oznań , MF ra n c u sk i“ .

Becelówna Iza. tancerka
Poznań. ,,F ra n c u sk i‘\
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Bolski  Ei igenjusż, humor sta
W arszaw a. ..P o lzaw id".

Barska  Basia, t a n c e rk a
W arszaw a , „P o lzaw id ".

Bogutówna  H a n k a , t a n c e r k a
P oznań . „S p len d id " .

Bran icka  Hela , tan.selka
W arsz a w a  „W ir" ,

Brzeziński  F rane .  monolog .i konf'.v ■’ 
Lwów „Louvre*‘.

Bronowski  Bronis ław,  au tor  humor.  
P rzem yśl ,,L ouvre".

Bia łosówna M ar ja .  tance rka
Sosnow iec, „L ocarno".

Blondis Helena,  tance rka
W ilno , „E u ro p a" ,

Cliarniel  Małg., t a n c e rk a  klas.
G ru d z iąd z . „Mazurka*".

C h e i u r ń s k a  Halina. sub re tka
W arszaw a , „Po lzaw id* .

Czarnei-k.  Jan, kape lmist rz
W arszaw a, D ługa  31.

Dore i Fe rnando ,  due t  ićuieczny
G dynia , „Dom  K u racy jn y " .

D ą b ro w s k a  Jadwiga,  wudew ilistka
Lublin, „Ermitaż"*.

Domański  Henryk ,  lium. wirt.  na orgl  
W arszaw a , S m olna  16.

Derbicz  Wikto r ,  h u ino rysia  
S tan is ław ów , „W arszaw a".

D ra e ow a  Marja .  wodew i listka
Lwów, ,,Louvre" .

Darowski  Stefan,  kupi . fjsdirt. na org. 
W arszaw 7a, T am k a  28,

Di- Dnu.  komict-smi \ r . -,mu/vkaln i
W arszaw a , „M uza".

Dobrowolski? Mai ja, tance rka
Stan isław ów , „P asaż" .

Drwęsk i  Zygmunt ,  autor  h u m o r \ s f a
Lwów, „Warszawa**,

D obrzańsk i  Adam, humorysta
T ucho la  (Pom orze), H o te l „E ilc rs" .

Dębska  Hal ina, t ancerka
W arszaw a . „P o lzaw id " .

Den is, kierownik  ba le tu
T oruń, „T rzy  K orony" .

Du Mond. c \  I. w nap.  koszu śmierci  
C yrk  B a rań sk ich .

Drążkiewiez.  t i j s u r a  psów 
C y rk  B arań sk ich .

Edgar  El len,  zagadka  JOffio w ieku
C y rk  B arań sk ich .

Edcb i Theo. komicy muzyka ln i
P oznań , „M oulin  Rouge*'.

Erw es tów na  IdaJ Isubre tka
W arszaw a , „P o lzaw id ",

Erwestowie,  due t  charak te rys t .
w to rn ee  po Po lsce .

Feli a  i, typ  >Sfoh a rńk t  e ryśtyczne
W arszaw a . „P o lzaw id " .

F leu ron  Nelly,  t an c e rk a
Katowic]fe, „A tla n ty k " .

Forel  Wandawtan  cerka
Lwów, MIm p e r ja l“ .

Francesko,  c y rk  włoski.
T o u rn ee  po Polsce.

Galska  Loda,  pieśn ia rka  
K alisz, „E u ro p a" .

G a je w s k a  Cecyl ja ,  kierowa,  babjtfu
Łódź, . M etro p o l" .

Guzik  Kubuś,  komik  e kscen t ryk
C y rk  S tan iew sk ich .

Gardanof f ,  tanoerz
C hełm no, ,D w ór Chełmiński-".

Głowacka  Rela,  w odewil is tka
W ilno . „E u ro p a" .

Gronowski  i Kamińska ,  due;!. tan. 
W arszaw a , „Saski*",

GeflBisówrui W anda ,  tance rka  
B ydgoszcz, „M axim "‘,

Grzybowsk i  M ar jan ,  odm. rku
C y rk  B arań sk ich .

H a r r i s o n . i r i o’ ' taneczne
S tan isław ów , „W arszaw a".

Horl iczówna Mary, t a n c e rk a
Lwów,; H o te l G ran d . ,!?

Holc tr eger  Albert ,  p innis ta-akomp.
K raków , „M iraż".

Indra Mea Mara,  tance rka
W arszaw a , „Polzawid"*.

Iwasiow i Woroncewicz,  duet oper. 
W arszaw a . „P o lzaw id  '.

Januszkowie,  charak t .  due t  śp. lan.
w pod ró ży  n ao k o ło  św iata,

Jaśkow ski  Edward ,  luimor. eksCenir.
T oruń, ,P .od O rłem  ".

J a n k o w s k a  Janina ,  s ub re tka
W arszaw a , „P o lzaw id " .

J ę d rz e je w sk a  Ju l j a ,  śpiewaczkaY
W arszaw a , „Polzawid"*.

Jaeobini  Kazimierz ,  i I uiżjon i sta
W arszaw a , „Słońce**.

J a rocka  J. kuplecistka.
Rów ne, „N ow y Św iat' .

J u rha n ,  duet'  tancezn\
W arszaw a . „P o lzaw id " .

K ar i t an  Józef, humoru sta
Stan isław ów , „P asaż" .
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Karkowski  Ney,  duet tuneezns
W arszaw a , „Słońce*',

K a j d a r o w a  T a t ja na ,  tańce piast.
W arszaw a., „P o lzaw id

Kiiitiewscy, tluet taneczny
W arszaw a , „ P o lza w id ’ .

Kl ingerówna  Hanka,  kaple.eistka
W arszaw a . „P o lza w id ’".

Kochański  Zdzisław, piosenk.-cónfeT.
W arszaw a, „M oulin  JKouge"

Kolska Nora,  tancerka
W ilno, „ tu r o p a " .

Kossakowski Wiktor,  hum orys ta
e d y n ia ,  ; ;K aszubsk i".

K r a je w s k a  Weronika,  mnCerla.
fo ru ń , ,,P o d  Orłem*'.

Kołosowska Elżbieta,  tanc.. cha iakt .
P oznań, , A tlantyk*-.

Kondrack i  Mar/usz^ pio.jjenk. humor.
W arsżaw a, „M om us",

Krlińscy, due t  taneczny
W arszaw a . D obra 86, m. 85.

Kora lewicz  Jadwiga,  subre&ka
T oruń, , ; i r z y  K orony".

K ry n ick a  Nina, tancerka  modern.
W arszaw a, W ie jsk a  17, m. 17.

Kustoszówna Helena, t ancerka
W arszaw a, „A ng ielsk i",

Karczewscy,  char.  due t  kmeczny 
W arszaw a, „W róbel '.

Koionkiew icz  Helenii, t ance rka
Poznań, „Savoy".

Lados. u kr na rowerach
B rzeziny. : :K in o '\

Larys  Liii, tancerka
K raków , „M iraż".

Li rycz Ziuta, InnCorku
Lwów, „W arszaw a",

Lubicz Wł piosenkarz
W arszaw a . „P o lzaw id ".

Lubicki  Stefan, piosefrik. i koni.
W arszaw a , ; ;S ask i‘\

Lisowsl i Stan.. wi r touz na b a ł a ł a j c e  
Przem yśl, Sm ółki 30,

Leszko Stanis ława,  tanc.  k l a s y c z n a
P oznań , ,,Savoy'',

Lu Relly, tancerka
B rodnica , -S trz e ln ic a " .

Lewandowscy,  due t  t aneczny
W arszaw a, „K ino A s tra " ,

Łukasiewicz  Miecz., p iosenkarz
W arszaw a,, „P o lzaw id " .

Michalska Wienia , sub re tka
Stan isław ów , L ipow a 3.

Mc lerwilowie,  duet tuąeCzii}
W arszaw a, K ino „H elios".

Merkel Hansi.  t ancerka  k lu s \ć z n a  
W arszaw a, ; ;P o lo n ja '‘.

Malinowska  Hela, subre tka
P oznań , „C arlto n " ,

Malicki  (ŻvirslsH. bumom Au
Lwów „P o lo n ja " .

M oraw ska  Wacia.  sub re tka
W arszaw a , „Czary**.

Milowska Ludmiła ,  l ance r lu
W arszaw a, ;;P o d  W iechą*',

Michalska Rena, subretk u
W arszaw a  „Muza**,

M odrzewska  Eugeuja .  kuplccis ika
Lwów, „ P o lo n ja " ,

Messalini.  iinit.aior kogi  et
W ilno, ; ;N iszkow ski".

Mellerowicz Jul., h i r n o n  sta
W arszaw a, ..P o lzaw id  .

Maslowa Katia, sub re tk i
Sosnow iec, „L o carno  ,

Małeckie  Siostry,  d ieł tanecz. i\
B ielsko, „E den".

lMilanes. uki al robatyczn \
W ąrszaika, ,,V arso v ie '\

Muszyński  Ignaeio. due t  m i r / \ l
C y rk  Stam djKskich.

Manoli  Józef, imitator  d /w ick ó w
W ło cław ek , C yrk  SLaniewskich.

Mascotte,  balet
Poznań, „ C a rlto n  .

Morecka,  subre tka
07arszawa, „P o lzaw id  .

MatusSzewsk* Fr.,  h i e r  wnik baletu
W arszaw a, ,.P o lz aw id " .

Montano,  "5 rzymscy glad. jatorz\  
C y rk  B arańsk ich .

'Mirski Miecz., komik lurUOmsta 
K atow ice, „M oulin  R ouge''.

Mili Mila, subretk i
W arszaw a , Sm olna 14, m. 1 1

Mańko.  I Iown
C yrk  B arańsk ich .

MeleroN. glud iaio.zy
C y rk  „ F ra n c u sk ’ .

N ow ogródzka  Ęini lja,  ku ilećistka 
T u ch o la  (P om orze), H otel „ E ilc rs" .

Niksarski  i Żukowska,  duet tan.
Inow rocław , „P o d  Lwem  . >

N orm an  Nura,  t ancerka
Poznań , „M oulin  Rouge".

Odrobińsk-  E., humorys ta
07ąeszaw a, „P o lzaw id  .
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O rdon  iYiiecz., p i o s e n k u r '
W arszaw a, P o lzaw id  “ .

Olszewska Zofja, t anc e rka  
W arszaw a, „P o lo n ja " .

Oles ławskn  luunoryśla
W arszaw a; , C zary",

Ościńska  Neli.  p ie śn ią rka
:L .Jo ru ń r ;; P od O rłe m ',

Ordings-Bono.  c \ r k  ob jazdowy
W to u rn ee  po Polsce,

Ordonski  T., S e k r e t a r z  gene ra lny
W arszaw a , „ P o lz a w id ”,

Ostrow sk Włodzimierz . ak'i. gimn. 
C yrk ,,F ran ce 's lro „~ e |

Paku lski i  Anna,) jkupleeis lka
Pognp.n, '* y j

Palulhs  — dzieci, konCerim. na vylol.
G dynia , ,,Dom  K u ra c y jn y 41.

Pawłowscy,  <1 ne t  taneczny 
\^ ;Łrsza \v ap ,, U ciecha

Poi ch ińska  Anna ,  tane. cha raki..,;/
W arszaw a , ,w v zw w id " .

Po lu \ -O s t ro v  s k iS akro ln ic i  gimnasl.
C y rk  B arańsk ich .

Poloński Arkadjusz .  h u m o r \ s t a
P oznań , ,,A s lo r ja “ .

Podolska Marja .  kuplecistka
W arszaw a , i\o w o lip k i 39 m. 27.

Pilarski  Fi . .  humorysta
Lwów, T arnow sk iego  10.

Platonoff,  a l t  muzy  ku I n \
W arszaw a, (,O aza ‘\

P o r a j  Po iecka,  śpiewaczka
W ilno nP o lo n ja ‘\

P r a g e r ó w n a  Lusia. pieśniarka
K alisz, ,,W ypiszczykow a‘\

Rączka Józef, piosenka rz
P oznań , „ A llan ty lP p ;' !

R y h a k o w a  Mar  jaijtjś pień aćzka
W arszaw a , N ow y Sw ial 26 m. 31. 

Renard  Ryszard,  humorys ta  a u t o r
Przem yśl, ,,G ra n d '1.

Reden Edward ,  au tor  humoryśc i
W arszaw a, ,,U c iech a '4.

Rej Edw ard ,  au to r  humorysta&g
W arszaw a , ,,A s tra  '.

Rassek Józef. hum orys ta
T oruń , ,.T rzy  Korony**.

Kin Wiera,  subre tka
Równe, ,,Now y Sw ia t“ .

Rowena et Gaston, due t  tan.
W to u rn ee  zag ran icą .

Roland ŁiLi (Nowakowska) ,  tancerka
Bydgoszcz, „M axim ".

Ridi Renee*. t ancerka
Bydgoszcz, ,.Maxim '.

Relówna Rela,  sub re tka
U dynia , „ lio m  K uracy jny*4.

Senkowska  Hal ina,  Batfę. cham ki .
Przem yśl, „w ran d " .

Sadowski  Wład..  humory sta
W arszaw a, K ino „H elios".

S b o i n a  Wiera,  śpiewaczka 
W arszaw a, ,,Victorja‘'.(

Stefeus Sisel. tandbrka.
B u dapeszt, „ fa b a r in U

Storn- J o n ^  i i i()Eaąec"z:n\
Lodź, „Melropol*4.

Syiena ,  ba lei (V\ o jcieehow skiej) 
Sosnowiec, ,,Locarno'\

Stan is ławscy,  , w aidet humory st.
W a szaw a, ,,L o to s4'.

■Sławski Józef, |dosi^d<a r/.-eonler.
Bielsko, labaiin*.

Staruszkiewicz  Józef, prezes P.Z.A.W,
W a; szaw a, Z ło ta  50.

SzJ-eniski Roman, humorysta,  autor  
W arszaw a, ,,Po lzaw id  \

Szpakowski  Al., humor, groles.
P rzem yśl pos,te neslante.

Sacl ia iińska Elwirajmanc.erka
Poznąń , W . W . Św iętych 8.

i z innskaÓClga łśp iewaczk i
W arszaw a  \*7spólna 10 m. 33.

Stański,  .fcę(<jj \ I a i o r confe.r.
W arszaw a  „C zary".

Stańska  Ja-:f wiga. kuplecistk. .
Stan isław ów , „ P asaż" .

Sn i Loekway,  dijet taityezn ,
G dynia  ,,Lom  K u racy jn y ".

S t ry j e ń s k a  - Zabojkina, '
W aiszaw a  ,,.Polz'ąfwid".

Kwicz Jasio, kupfecista
." .p ro d n ic a  „ S trze ln ica" .

Sz> mańsey^ balef»>
Lublin, „ b ra sc a ti" .

Solai i Zofja. tancerka
W aYęzawa. „ N ito u c lrA łfe

StachowSicy, due t  tnn / t  k .-komiczu\
C y rk  U a o rsk iego  i K oczka.

t lciwiarski Janusz;  Iuun6 f \ s ta
W arszaw a  ,,E ra '\ .

Stef i and Coinel l i ,  komicy-klowni
C y rk  B arańsk ich ,

Tarasiewicz, . . tajemnie: \ kufer"
C y rk  S lan iew sk ich .

1 opolski  Stefan, reżyser
C y rk  B arańsk ich ,
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Ta rnow ska  Maryś,  pieśnia rka  ludowa
C habów ka, p o śle  re s tan te ,

I r aw n  -.ka Janina .  tancerka  
K atow ice, JjjE ldorado".

1'Jioin^on (siostry), due t  tan..
Inow rocław , ,.Pod  L w em 11.

Tnm a uow a  iSiatalja. t ancerka
Lwów, ,, P o lo n ja ” .

L i b a ń s k a  Nelły,  tan£firka.'.
W arszaw a, ,,P o lzaw id

Walewska  Mila. wodev ilisika.,
Poznań , D ąbrow skiego  5 m, 3.

W olska Lnsia. k tiple-ci-ika
Lwów. ,,P o lo n ia '1.

Witówna Lola. i anęerka
Rów ne, ,,N ow y Świat*'.

Valery, k i e r o w n i k  b a l e t u
W arsz a w a  „ L ij” .

W ygiędowscy.  (\ osób
C y rk  JfflyorkHjwEego i i 'o c z k a .

VV e 1 1  i ii s k a , sal xr,'®t k a
W arszaw a , ,,P o lzaw id ".

Wieczoiow ska  Mila, t anćerka
S o e ra b a ja . ..U ran d  C asino".

Welin Jerzy ,  piośenkarz- lnimory.sta
Poznań , ,,Savoy” .

Zagórska Wanda ,  śpiewaczka
B iały sto k . ..A p o llo ”.

Zalewska  Irena, balet
W arszaw a . ..Po lzaw id".

Zamojska  Marja .  pieśn ią rka  ludowa
Przem yśl. „Grand**.

Zamorska  Jnlja,', ,wcótlev i listka
Poznań, ..M oulin  Rouge".

Zatorska Mary.  sub re tka
W arszaw a  , P o lzaw id ” .

Zielińska Kaiia. pieśniarka.
L dy n ia  ..E sp lan ad e" .

Zielińska Roma. w ode\ iiistka
W arszaw a  „P o lza w id ” .

Zwidl iez Wacław,  humorys ta
W a-szaW a. „P o lzaw id".

Żarska Ola,  humorysfka
W aiszaw a . .A s tr a " .

REKI .AMUJCIE^SIĘ W  „ECHU ARTYSTYCZNEM“ ! ZA PEW NICIE  S O ­
BIE PRAjOE A PISMU P O D S T A W Ę  MATERJALNĄ!

AAZIMIERZ BAJON*
jedyny w swoi.n rodzaju korr.ik salonowy, piosenkarz, impro- 

wizator, conferencier, i wodzirej 
p o l e c a  s i ę  p p .  D y r e k c j o m  i pp. P o ś r e d n i k o m ,

!! W O L N Y  N A  L I S T O P A D  !!
ADRES: GDYNIA „DOM KU RA CY JN Y"

 .     _____________________

"mira m ttm ńm
p r z y g o t o w u j e  n a  s c eny ,  p o d s c e n k i ,  udz ie la  lekcyj  śp ie w u  —  p i sze  

r e p e r t u a r ,  p iosenk i ,  d u e ty ,  ske tc he .  U k ł a d y  t a ń c ó w  i e w o l u c : !

P o d w a le  17 m. 24. od 4 —  6 pp. tel. 152-11
‘A  — ż )



    = = = ^

Irenka, Boleś i Staś
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Napowietrzni gimnastycy, parterowi skrobać:, 
tancerze.

Przyjmują engagem enty od 1 listopada do cyrków, kin, 
teatrów-varietós.

Stały adres; Warszawa, Złota Nr. 63, W Manc.
(dla Brodowskich )
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HALLOl HALLO!

nmm i k h k i j
przyjechał na październik, listopad i grudzień h. r. do

- ^ =1 =  \ % M O U L IN  R O U G E !<, - -------
w W A R S Z A W I E .

- - •9»V

O L A  Ż A R S K A
B ezkonkurencyjna m istrzyn i w  gw izd an iu , kup lecistka  i hum orystka!
K IN O  A S T R A  W A R S Z A W A -W R Z E S IE Ń  P R O L O N G O W A N A  

N A  P A Ź D Z IE R N IK !
Adres stały: W arszaw a, Podw ale 22 m. 27.

•9m
V

d  
d  
d
d  
d,
N
d 
d  
d  
d  
d  
V;-

J?

W a ż n e  d la  p .p . A R T Y S T E K I A R T Y S T 0  W
p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  P O Z N A N I A !

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N O - A R T Y S T Y C Z N Y

” B0R 0W IŃ SK 1 & DZIERŻANOWSKI
POZNAŃ, JASNA 12, ( r ó g  Dąbrowskiego) 

W ykonu je  p ierw szorzędne  zdjęcia fotograficzne, p iękne pozy, e fek tow ne  oświetlenia .
D la  p.p . A - t y s ió w  w y ją tk o w o  n is k ie  ceny.

—  Cennik wysyłamy na żądanie

d  
'd. 

d
d
d
d

. d  
d 
d

_____________  d
--------------------

oooooooooooooooocoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooo
SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY POL. Z. A. WID.

POD KIEROWNICTWEM

SOBEL — PASZKOWSKIEJ
o d d z ia ł  w B ydgoszczy. P e te rs e n a 9  teł 18-51

uprasza o składanie ofert sił pierwszorzędnych wraz z fotografjami, 
oraz podaniem ostatecznych warunkc tv. Na każdą złożoną  

ofertę bezw zględnie się odpowiada.
oooooooooooooooooooooocoocooooooooocoooooooooooooooooooooooooo
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^ m c j , .

A N D
BAR DANCINGOWY

Właścic iel: STANISŁAW MARSZAŁEK 
A trakcy jn y  program  od 1 do 31 p aźd z ie rn ika  1929 r.

M A R J A  Z A M O J S K A
ypy chłopskie - jedyna pieśniarka W  Polsce, 

listopad; Łuck, grudzień; Stanisławów, styczeń; Poznań.

H A L I N A  S E N K O W S K A
pierwszorzędna tancerka charakterystyczna.

E D I " H  v a n  W A A K
tancerka ekscentryczna.

R Y S Z A R D  R E N A R D
listopad: Łuck, grudzień; Stanisławów, styczeń; Poznań.

7 2
2
i

2

2

Conferencier: R. RENARD Dyrektor art.: A. MELER

Pocz. dancingu na sali o g. 9-tej Pocz. przedstawienia o g. 10-tej
K apelm istrz: D Z I U B A  A kom panjam ent; M E I N D L

C odzienn ie  p o  przedstawieniu „DA NCING " przy dźwiękach znakomitej
Jon ny-Jazz  orkiestry

p o d  k ie r o w n ic t w e m  ta n c m is trz a  K o c h a n a .

W stęp rty ! W stęp  w olny !
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CYRK ZWIERZYNIEC

„ K O R O N A "
Najw iększe przedsiębiorstwo cyrkow e w P o lsc e !

Dyrekcja: X. M. HERGOTT
Kier. P. HOBEL i JAUOBS 

Reżyser S. WOJEWÓDZKI - MILETS.

O B K I E S T l t A  W Ł A S S I A .

C Z Ę Ś Ć I.

/. Marsz Wyk. orkiestra. 8. Tresura psów bez korikuren
2. „H-alc" lub „M azurek". cji, p. Karolis.
3. Uwertura, orkiestra własna 9. Komik flegm atyk — Frank.

pod batutą J \.ap. Skalmera. 10. Imitator damskich tańców,
4. Woltyżerka na koniu Wyko­ Miks.

nuje: Nowotny z  partnerką. 11. Antypody, czyli gry Ikaryj-
5. Nadpowietrzna gimnastyka na skie, znakomita czwórka akro-

gwieździe, wyk. Irena. batycz.-Milets.
6. 3-ch Klownów, komiczne Wy- 12. Ekscentryczni akrobaci, Oko-

s f  W y ­ nis. i
7. ćwiczenia na ręku, Wyk. 13. Mistrze sztuki akrobat jedyn

Nowini. W  Polsce, 3  Milets.

C Z Ę Ś Ć II.

14. Jokey, Nowotny. Pisarskie.
15. Jdcobs, znakomity ekwilibrysta 21. Duet Wołkowych, tańce rosyj­
16. Viola, siła i gracja. skie.
17. 3  Lados, mistrze sztuki na 22. Tresura lwów, pogromczyni

rowerach. Dyrektorowa B . Hergott.
18. Tresowany słoń wypr. przez 23. Klowni Auguści (dywanowi),

Dyrektora M . Hergotta. Frank, Wiktorio,: Dyzio.
19. Tresura koni z Wolnej ręk1 24. Koncertowa Orkiestra.

p. Karolis.
20. Tańce różne Wykonają siostry M arsz pożegnalny.

Na sezon 1930 r Dyrekcja prosi pp Artystów o nadsyłanie ofert z pierw- 
szorządnemi numerami.

A dres: Łódź, Z w ierzyniec . M. H srrgott.
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ftREPREZENTACYJNY LOKU BYDGOSZCZY

(  (

V ARIETĘ —  BAR —  DANCING
DYREKCJA B l I R D A J E W I C Z  =  D I L T Z

PRZEBOJOWY -  PROGRAM -  MIĘDZYNARODOWY 
MIESIĄC PAŹDZIERNIK 1 9  2  9

MARGGERITE MIHAI
tańce narodowe - rumuńskie

WANDA GIERASÓWNA
(P R O L O N G O W A N A ) tańce ekscentryczne

L1LI ROLAND
tańce narodowe i ekscentryczne

(C Z W A R T Y  R A Z ) RID1 RENEE
tańce klasyczne i charakterystyczne

F E R Y  K R A L
O R Y G I N A L N Y  - R E P E R T U A R  - T A N E C Z N Y

TONNY POPESKU
Les plus bon contorsionist du Monde

(CZWARTY RaZ) 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y
B A L E T  „ M O D E R N I S T Y C Z N Y 41 

ZDZISŁAWA KOTOWSKIEGO
6 girls i tresowana małpka „ A ] S Z A “

Kierownik i conferencier ZDZISŁAW  KOTOWSKI
Jaz-Orkiestr a pod kier. Tad. Pastw ikow s kiego

r
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□□oocn

□

U W A G A !!! P. P. DYREKTORZY I IMPRESARJA!

4 F R A N C E S K O  4
A kt źonglerski, gimnastyczny, tańce solowe, duet taneczny, ekwilibrystka na drucie, 
duet ekscentryczno-muzykalny, wirtuozi na wszystkich muzykalnych instrumentach! 

MUZYKA! TAŃCE! =  ŚPIEW! HUMOR!
W O L N I  O D  1 5  L I S T O P A D A  1 9 2 9 r .

Przyjmują kon trak ty  do p ierw szorzędnych  „Kino V a r ie te i” i t. d.
Adres i ta ły : W A RSZ A W A  „P O L Z A W ID ”

□□□□□□. =.o=

□

□ P i i i i i a i i i i o

n

o
□

B Y ŁA  ARTYSTKA SCEN POLSKICH I ZAGRANICZNYCH

H E L A  R E N E E
P O  U K O Ń C Z E N IU  U N IY E R S IT E  D E  B E A U T Ż  W  P A R Y Ż U

otworzyła GABINET KOSMETYCZNY
w W ARSZAW IE, PRZY UL. H OTENSJA Nr 7 m. 24. teł. 67-92

M a s a ż e :  twarzy, głow y, oraz „szw edki“ całego  ciała

(otłuszczający) r< wnanie brwi m aguillage, zabiegi pow ięk­

sza'ące, koloryzacja, specjalność w ydłużanie i pow iększa­

ne rzęs, oraz oczu scenicznie, M aguillage artystyczny!

□

□

□
□

□

□

JADWIGA DĄBROWSKA
w odew ilistka, w nowym  repertuarze w ystępuje obecnie

w Lublinie

K A B A R E T  E R M I T A Ż
W O L N A  OD 1 L I S T O P A D A  1929
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M I  DLA IMPREZ M I M C H
5
T
i
Z
0s
A
L  

S 
K  
1

C 
H

(4 P A N IE  / M Ę Ż C Z Y Z N A )
AKROBACI SALONOWI I TANCERZE 

CHARAKTERYSTYCZNI

Październik-Lublin- E rm itaż
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DANCING „TEATRALNA" W KRAKOWIE
V lS A VIS TEATRU IM. SŁ O W A C K IE G O , TELEFON 2320 OO

O
OO

d■ Reprezentacyjny lokal rozryw kow y Krakowa\ °
W PRO GRAM IE NA PAZDZIERN K 1929 ROK.

8 x x x x x x x x x x X x x x x x k x x x x x x x x x  x ^ p ^ X - x x x l ^ X ’x x x x x x x x x x x x  O o x  x x x  o
I  Trio Ranne Al ar ja  Ermosilla % °X X^M  sy ■ H JhU X

tańce eksc. akrobatyczne ^ ^ tancerka hiszpańska t ^
O XXXXXXX>4('i<XXXXXXXX̂XXXXXX X̂ Xp<XXXX̂ $XX̂ XX̂ ^̂I’®i(iXX 8 O X-X o* X ' r

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX I 6

I I  i m t t  11  * i a  d ’ 0 r  i I  u n i t  §|
O X tańce klasyczno-akrobatyczne ^ OO'O'oo

X /< X

O W  każdą niedzielę i święto fire o’ clock z  Występami artystów, o

|C|C
|Clo

iS --------------------- oraz bezpłatna loteria lalek.   Q• !q  u r a z  u a z p i a t i t u  Lumrju luitzK.    q

K' 1 0K.ier. a r to © o ; o JULJUSZ WE1DL1NG
OOOOO= ~ ~ O O O C  o n n o ------- n n n n -— ■ n n n n ~ : —:o o o r — OOOO “  : 0000000000000 00 .oooo^ o o  ouuu —  :oooo=~^oooo. or~r:< )oog= ~ oooooooooo

3  SPOŁECZNE BIURO P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  przy POL Z A. WID.  g  
^ p o d  k i e r o w n i c t w e m  ^

1 K.  B O C H E N K I E  W 1 C Z A  1
w\ R
i  w  P o z n a n i u .  P l a c -  Ś t O -  K r z . j s k i  2  n i .  I I ,  T e l .  5 9 - S 3  i

Lig uprasza o składanie ofert sił pierwszorzędnych Wraz z  fotografjami, oraz podaniem ^
g  ostatecznych warunków. B ez  załączenia porta, oferty nieuwzględnione pozostaną 1

§ bez odpowiedzi. 5
□ a

SK.

Z a w ia d a m ia m y  K ol. i K ol., iż  n a  ż y c z e n ie  s z e re g u  d y r e k c j i ,  j a k  ró w n ie ż  z a in ­

te r e s o w a n y c h  o só b , p o s ta n o w iliś m y  z a m ie sz c z a ć  a d r e s y  w s z y s tk ic h  a r ty s tó w  b e z ­

p ła tn ie ;  w  ty m * c e lu  p r o s im y  o n a d e s ła n ie  z m ia n ę  sw eg o  a d r e s u  n a jp ó ź n ie j  d o  5 

k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Szara. C z y te ln i k ó w  i S y m p a t y k o m  masżej organizacj i zawiadamia ­
m y  niniejszem, iż każdy  .1 1 1 1 . 1 1 1  er naszego nisnia możemy im nadesłać 
pocztą,  p renum era ta  wynosi 3.50 zł. kwartalnie.  „Echo“ wychodzi  10-gó 
każdego miesiąca.

r :r=r R edakcja: W arszawa, Złota 56, te l. 505-55. ......
W ydawnictwo:  „Pol. Zw Art. Wid,“ Redaktor :  Z y g m u n t  T u r k u s

D ruk. ..S tołeczna W arszaw a. W olska 16■ tel. 88-6?.



K A B A R E T

t . O  U V R E ‘ i
U l. 3-go Maj® 12. Teł. 2 4 - 0 0

Pierwszorzędny lokal rozrywKowy Luowa
Dyrekcja pp. KAUFMAN I WOHLMAN

Atrakcyjny program  od 1. października 1929

1)
n r k  znakomita tancerka 

P 1 •*u charakterystyczna

2 > ■ i m r  #*%■ C f  Akl0 ir v  pierwszorzędna tan- LIZiE ^ L ^ Z A N S K Y  cerka akrobatyczna

3 ) LE O N  S A U .1JŁ O W  bohaterski tenor

4 ) B L A C K  a n d  W HIT “f

5 ) Cl E 1 Aj|II 16 fenomenalna tancerka akrobatyczna IWlIŁilO (z  baletu Black and Whit)

6 ) A LLA N  S T A N L E Y  z  partnerką '
fakir indyjski wielki aki widowiskowy

7 ) B O L . B R Z E Z IŃ S K I

Kiei a r t  Marja Dracowa C:infereno: B. Brzeziński 
Koncertowy zespół „O K A“

POD KIEROWNICTWEM

W. OSIECKIEGO i KESJERA



REPREZENTACYJNY LOKAL STOLICY!!

NAJWY1 'N03RIEJSZY KABARET- DANCING
W  W A R SZ A W IE

„ H 0UL1H-R0UGE"
D Y R E K C J A ; K U C Z E T tfS K I.

P R E Z E N T U J E  PAŹD ZIE RN IK O W Y  PROGRAM!!

Siostry Anlln -
tance m od ern istyczne .

Doima Miga
tańce k lasyczne

Marca Mura
tańce charakterystyczne.

O B IG .

Les C onstan fs
Couplr de D sns

1

':M ;ło i0 f  ot lańsl
zakontraktowany na październik, l is topad i grudzień.

(I
F e n o m e n a l n y  z e s p ó ł  O rk ie s t ra ln y

znanego kom pozy t o r a

K n t n s z k n
S iły  a r ty s ty czn e  a n g a ż  on  a n e  p rzez

Społeczne Biuro Pośrednoctwa Pracy
p rzy P olza w idzie  ( O ddziały W arszaw ski i Katow icki).


